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Wiadomości zagraniczne, 
F r 


Marszałek Xiężę Reggio (Oudinot) 
przyiechał de Paryża. k 

Według Gazet Parvzkķich stawiovo dnią 
12go Marca przed Sądem woienoym óÓgletnie- 
go starca nazwiskiem Somers, rodem z Ja. 
maiki, lecz mieszkającego od 4óciu lat we 
Francyi i pobieraiącego pensyę od Rządu. 
Starzec ten został w Październiku roku ze: 
szłego uwięzionym i za szpiegostwo dla An- 
glii na śmierć skazanym. Dnia rago Marca 
o godzinie zyićy p  poładnin rozstrzelano go 
na równinie Grenelskićy. 


, Gazeta Hamburska zawiśra nastę- 
puiące obwieszczenie: 


W Hamburgu, Lubece i Bremie 
utworżony ma bydź korons Ochotników pod 
nazwiskiem Anzeatyckich legiionów, 
które składać będą część woyska Półnacno- 
Niemieckiego, Owi zdatni do broni mło- 
dzieńcy i mężowie miasta Hamburgai 
terrytoriium iego, któszv się poświęcić chcą 
słuzbie Oyczyzny, wzywaią się ninieyszćm, 
„ażeby bezzwłocznie zgłaszali się w biórze, 
ustąnowionśm prze zemnie w tym celu, Korpus 
maiący się tworzyć w Hawburgu składać 
Się będzie ze strzelców koanycli i pieszych , 
Którym miasto Hamburg żatd płacić bę: 
dzie, Kto się sam zupełnie nzbroi, zasłuży 
SiĘ tém więcóy Oyczyznie. Osobóm, które 
SIĘ własnym kosztem swoim mundurować 
myślą, oznaymuie się, iż tak piesi iako też 
1 konni strzelcy nosić mają eiemoo zieloną 
kurtkę bez guzików, szćrokie spodmie czyli 
szarawary tegoż samego koloru, bóty i siwą 
Szapkę z zasłonką lub' bez méy, Ubiór wzo- 
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rowy pokazanym będzie w biórze, Ci którzy 
nie maią sposobu ubrania i uzbrcienia się 
ze Swego , otrzymaią zapomożenie z utwow 
rzoaćy do tego kassy osobnćy. Hamburg 
dnia 20 Marca 1813. 


Ces, Rossy yski Pułkownik i Dowodze 
ca korpusa woyska Hrabiego 
Wittgeasteina, 


Baron Tettenborn, 


Dnia 2ogo Marca wieczorem zgromadzili 
się piérwszy raz Obywatele miasta Ha m-. 
hurga i uchwalili oprócz r00,000 talarów „ 
których Ządano poprzedniczo na ubranie i 
vzbroienie Korpusu Anzeatyckiego, 
ieszcze drugie tyle; zezwolili oraz pa urzą- 
dzenie regularnéy gwardyi mieyskićy, składa 
iącóy wg 27200 ludzi, którzy strzedz będą 
miasta. Mianowali prócz tego Ieputacyę 
mieyską składającą się z 5 Radzców i sociu 
Obywateli, która będzie mogła ułatwiać na- 
głe i mnićy ważne interessu bez zwoływania 
wszystkich Obywateli, 

W kilku dniach po wydanćy do Ham- 
burczyków odezwie, zgłosiło się i zacią. 
gneło do służby woyskowóy 2000 ludzi. 
Wielu, ktorzy za Francuzów. ponaymowali 
zastępców, aby od służby woyskowóy byli 
wolnymi, zaciagaią się teraz dobrowolnie do 
legiionów Aozeatyckich. W piórwszych dniach 
weyścia Rossyan do Hamburga zniewazyło 
i zbiło pospólstwo wielu Fravcuzów, to iest 
tych, którzy będąc rodu: Niemiecktego pozo= 
stali się w mieście, a u Francuzów iako straże 
nicy celni lub zandarmy służyli, Skoro lud 
positrzegł znich którego w ubiorze cywilnym, 
zbił go tak, że ledwie mógł oddychać, i 
wlókł go do Kozakow. Tak n. p. iednege cel- 
nego Porucznika na śmierć prawie ubito, Lecą 
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teraz ogłoszono iuż publicznie, aby się nikt 
od ciężką karą nie ważył znieważać lub 
bić człowieka iakiego na publicznóy ulicy, 
W porcie Cuxhaven zatopili Francuzi 
swoie statki działowe i cofnęli się. Połaczo- 
pe korpusy Jenerałów St Cyri Morand 
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w przypadku napadu Francuzkiego Jenerała 
Morand., 


Zwiazek Reński. 


Według doniesień Gazety Düsseldorf- 


przybyły do Rotenburga i pociągnęły skićy spodziewanym był N. Cesarz Na poz 


do Bremy. 
Oprócz tego zawićra Gazeta Bam- 
burska następuiącą odezwę: 


~ Mieszkańcy Miasta Lubeki! 


Poszliście za przykładem miasta Ham- 
burga i znieśliście Władze Francuzkie piór 
wóy ieszcze, nim woyska Rossyyskie stanę- 
ły na ziemi Waszćy. Przyymcież za to za- 
pewnienie ukontentowania mego Naymiłościw- 
szego Monarchy i wdzięczność Braci Wa. 
szych Niemieckiego Narodu. Teraz iest czas 
waleczni Lubeczanie, abyście otrzymali 
wolność Waszą i pomagali do dobicia się 
niepodległości Niemiec. Do broni! Okażcie 
się godnymi Przodków Waszych i pomniy. 
cie na sławę, którey niegdyś Lubeka iako 
związkowe miasto Anzeatyckie używała. U- 
tworzonym będzie. korpus Anzeatycki, do 
którego sami tylko Ochotnicy przyiętymi zo. 
staną. Niech się więc każdy śpieszy, kto się 
do broni zdatnym bydź czuie i komu miłość 
Qyczyzny i hanba ucisku nie są Czczemi 
słowami. W Hamburgu d, 8. (20.) Mar- 
6a 1813. 

Ces. Rossyyski Pułkownik 
i Dowodzca korpusu woy: 
ska  Hrabiega Wittgen- 
steina 


Baron Tettenborn. 


ZLubeki donoszą pod d. 20. Marca co 
Qastępuie: y, A 1 ) 
rozwiązaniu dotychczasowéy Municypalności 
zgromadził się Senat, a w południe ogłoszono 
na piacu targowym przywrócenie dawnego 
porządku i zaśpiówano: Ciebie Boga 
chwalemy ! Weczoray nadciągnęło tu 
wśród radośnych okrzyków ludu 300 żołnie. 
rzy Rossyyskich,* i 

Gdy przednia straż korpusu Rossyyskie- 
go Pułkownika Tettenborna do Lauen 

"burga wkroczyła, wywiesili tamteysi miesz- 
kańcy herb Hanowerański, a całe oby. 
watelstwo miasta stanęło uzbro:one i gotowe 
na rozkazy dowodzącego Officera tak dalece, 
iż codzieńnie 200 lidzi stało pod bronią, któ- 
rzy byli gotowi dniem i nocą bronić miasta 


W Piątek przed południem po. 


leon d. 18. Marca w Münster, a d. 25g0 
Marca w Magdeburgu (Gazety Paryzkie 
nie wspominalą inz od dni kilkunastu ani 
słowa o odieździe Cesarza). 

Dnia 14. Marca ziechał do Frankfórtu 
nad Menem Marszałek Xiążę Treviso (Mor- 
tier) Xiążę Moskwy (Marszałek Ney) spo- 
dzićwany iest w tómże mieście.  Woyska 
ptzechodzą ciągle przez Fran kfórt. 

Od brzegów Renu donoszą pod d. 14 
Marca co następvie: ,.Opróez wielkiego woya 
ska, stoią liczne korpusy odwodowe w goto- 
wości do boiu, W okolicy Mongucyi stoi 
4otysięczne woysko pod rozkazami Xięcia 
Raguzy,* 

Od brzegów Menu donoszą có następu- 
ie: „,Wszystkie woyska Francuzkie będące 
w niższych okolicach Menu, ruszyły wcze! 
ray i dziś w górę Menu. Główna kwatćrą 
Jen. Hrabiego Souham przeniesioną została 
iak słychać z Fravkfórtu do Aszaffen- 
burga., — Dnia wczorayszego przeszły zno- 
wu przez Ren pod Mongucyą blisko 3000 
piechoty i wielki tabor artyleryi , a daleko 
większa jeszcze liczba naśdciągnie ztamtąd 
dziś w.okolice Menu.“ 

Z Halli donoszą pod d. 11. Marca co 
następuie: „„Oprócz pomnieyszych oddziałów 
Officerów i Żołnierzy, którzy dotychczas 
tędy przechodzą, przechodziły także przez 
nasze miasto do Lipska c. 8go Marca ba- 
taliion piechoty, dnia 9. drugi bataliion pie- 
choty, tudzież znakomita liczba dział, wozów 
amunicyynych i t. d., a dnia rogo oddział 
piechoty. Dnia ggo nadciągnął tu także ode 
dział iazdy, który ruszył droga ku Magde- 
burgowi.* 

Gazeta Lipska donosi pod d. 13. Marca 
co następhie: „Dnia 11go nadciągnęły z Dü- 
ben gwardyę Francuzkie do Lipska; każdy 
dziwił się piękności i dobróy postawie tego 
wybornega wovska.** 

` Taż Gazeta denos: pod d. 15, Marca, iż 
główna kwatera Jego Cesaszoewicawskiey Mci 
Wice.KrólaW łoskiego zasiareciąglew Lip- 
sku. Dnia tego Marca przyprowadzono da 
Lipska ieńców Rossyyskich. 

Gazeta Bayravtska zawióra następu- 
iące wiadomości z Drezna pod d, 15, Niate 
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ca: „Przedpoczty Rossyyskie stoią ciągle tak 
blisko nas, iż ie przed bramami oczyma wi- 
dzićć możemy. Dnia wczorayszego i dzisiay 
zaszły o mile ztąd dosyć znaczne, lecz nic 
nie stanowiące utarczki. Zdaie się, iż Ros- 
Syanie maią zamiar przeyśdź koniecznie w 
tych okolicach za Elbę; lecz trudno, żeby 
im się to udało, ponieważ korpus ich iest 
słaby, a odważny i przezorny Marszałek 
Eckmühl stoi naprzeciwko nich blisko 
2 25000 ludzi, i więcćy iak ze 1ooma działa- 
mi, Wprzypadku potrzeby zburzonym będzie 
most nasz na Elbie. Dziś wyszło z druku 
następuiące ogłoszenie : : 
;,Wszelki związek z okolicą prawego 
rzegu Elby przerwanym iest aż do dalsze- 
80 rozkazu; a naybardzićy nie może nikt 
odważyć się wychodzić aż do przedpocztów, 
aby nie był za nieprzyiaciela uważany. Ci 
tylko, którzy maią interessa w Neusztae 
dzie (Nowćm mieście), mogą ieszcze się tam 
udawać, Każdy wreszcie mieszkaniec powi- 
nien do domu powracać, skoro usłyszy piér- 
Wszy wystrzął działowy na prawym brzegu 
Elby. W Dreżnie d. 15. Marca 1813. 
, , Dwoma dniami wprzódy wyszło w Dre- 
znie z druku następuiące obwieszczenie: 
„,W skutku rozporządzenia JW. Jen. dywizyi i 
Hrabiego Reynier maia bydź 1) od dnia 
dzisieyszego wszystkie domy w tuteyszćy stos 
licy, Neusztadzie, i po przedmieściach o go- 
dzinie rotćy ww nocy pozamykane, a właściciele 
domów maią na to iak nayściśley baczyć pod 
osobistą odpowiedzialnością. 2.) Równie na- 
kazuie się, aby po godzinie w pół do 1otćy w 
wieczor nie widziano na ulieach nikogo, kto 
do tego powołaniem swoiém, lub niezbędne- 
mi okolicznościami, nie iest zmuszonym; gdyż 
łnaczćy każdy bez róznicy spodzićwać się mo 
że, iż przez patrole zatrzymacym i według 
okoliczności aresztowanym będzie. 3.) Każdy 
podróżny, który chce przelezdzać przez przed- 
poczty, opatrzonym bydź ma w paszpwrty, 
które przez nas wydane, wbiórze eentralućm 
podpisane, i przez Szefa Sztabu jeneralnego 
Barona Grossot, mieszkaiącego w Pałacu 
Polskim, sprawdzone będą; równie też każdy 
Mieszkaniec tutsyszy chcący przeieżdzać przez 
przedpoczty, must mieć kartę wolaego wyiaz- 
du, wydaną w biórze centralnćm, aSprawdza- 
Ra przez poinienionega Szefa — Paszporty 
lub karty wolnego wyiazdu pokazane bydź 
Maia przed bramą, i ważne są do wyiazda 
w tym tyłko dniu, wktórym są podpisane. 
Dreźnie d, 13. Marca 1313. 
Rada Drezdeńska. 


> 
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Według wiadomości z Drezna wyiechał 
Jen. Reynier do Paryża, i zdał dowódz. 
two korpusu 7go Jen, Durutte, iako naystar- 
szemu Jener. dywizyi, Od czasu przybycia 
Marszałka Davoust rozszćrzyli Francuzi 
swoią przedpocztową liniię na około Drez- 
na, i poczynili rozmaite przegotoewania do 
obrony. 

Daia 19, Marca zrana rozdano mieszkań 
cóm Drezdeńskim następuiące drukowane 
Obwieszczenie: t 


„,Z rozkazu JO. Xięcia Eckmühl oznay- 
muie się ninieyszćm wszystkim mieszkańcóm, 
ażeby pamiętali, że każdy z nich, skoro dziś 
rano trzy działowe usłyszy wystrzały, 
powracać ma iak nayśpiesznićy do do- 


„mu swoiegę, z którego nie prędzćy, iak w 


3 godziny po tém trzykrotućm wystrzelenia 
wyyśdź może, W Dreżnie d. 19go Marca 
1813, 

"ay, Rada Drezdenska. 


Około godziny gmćy nastąpiły te 3 wy- 
strzały, a okożo 1otéy wysadzono ieden filar 
mostowy 4 dwoma arkadami. — Nazajutrz 
d. 20go wyszło następuiące obwieszczenie: 

„Z wyrażnego rozkazu Ces. lrancuzkie» 
go Jen. dywizyi Durutte, tuteysżego tym- 
czasowego naczelnego Iowodzcy, ozgay muis 
się ninieyszóm publicznie wszystkim mieszkan- 
cóm tutcyszego miasta i przedmiesć , iż w 
przypadku, gdyby woyska nieprzyiacielskie 
zbliżyć się i posterunki woysłowe stojące na 
brzegu Elby koło tuteyszego miasta niepokoić 
zamyślały, wszyscy mieszkańcy spokoyni€e 
zachowując się natychmiast dọ domów po- 
wracać maią, -— Ci, którzyby poważyli s; 
snuć koło zgromadzonego na iakimkolwiek 
bądź punkcie woyska, uważani będą za szpie- 


gów; a ci mieszkańcy, którzyby zchodzili się, 


po kilkunastu razem, a za pićrwszym danym 
znakiem rozeyśdź się nie chcieli, zostaną na 
mocy danego woyskn rozkazu, wystrzałami 
do oddalenia się pszymuszeni. Każdy rozsą- 
dny człowiek uczuie sam nagłą, przez teraż- 
nieysze okoliczności czasowe zrządzoną ko- 
nieczność ninieyszego rozporządzenia, Nasza 
zaś oycowska o dobro kochanych mieszkań- 
ców naszych troskliwość, Która świeżóm da- 
świadczeniem w większą ieszcze obawę wpras 
wioną została, nakazuje nam mie opuszczać 
ani iednóy chwili w ożnaymieniu mieszkancóm 
surowych rozporządzeń, do których nayści. 
śleyszego wykonywania raz ieszcze wzywa: 
my, Kały właściciel domu ma to naty ch- 
z 
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miast oznaymić swoim czynńszownikóm, W 


Dreżnie d. 20. Marca 1813. 
Rada rezdeńska. 


Prywatne wiadomości z Drezna docho- 
dzące do d. 22. Marca, donoszą o dalszych 
wypadkach w tćy stolicy i okolicach oneyże 


to co następuie: „Od dnia zogo pokazali się. 


Rossyanie w większćy liczbie na prawym 
brzegu Elby, a przedpoczty Rossyyskie ucie- 
rały się pokilka razy z Francuzkiemi, przy. 
czćm dwóch mieszczan Drezdeńskich raniono. 
Jeszcze tego samego dnia wysłali Rossyyanie 
Parlamentarza do dowodzącego Jen. Francuz- 
kiego z wozwaniem do poddania się, lecz go 
z biczćóm wtenczas odprawiono, Daia 2zgo 
po południu przysłano powtórnie Parlamen: 
tarza, który po długićy rozmowie z Jenerałem 
dywizyi Durutte, zawarł zonymże dla 
ochrony miasta umowę, ogłoszoną mieszkąń.- 
cóm tamecznym d. 22. Marca przez pastępu. 
iące obwieszczenie: 

„„Woyska Rossyyskieosadzą dziś w południe 
o godzinie »ztćy Nowe miast» (Neustadt), a 
dla ochrony obu miast nie zaydą żadne kroki 
nieprzyiacielskie tak na prawym , iake też i 
na lewym brzegu Elby w rozległości iednóy 
mili Niemięckićy od mestu powyżćy szćki, 
tudzież takićyże mili poniżéy rzóki. Z tą 
iednakże umową połączona iest ta koniecz- 
ność, ażeby dziś od południa, to iest od gor 
dziny 12tćy ustał zupełaie wszelki związek 
między Nowćm i Starém Miastem ( Alt- und 
Neusiadi), Każdy zatém, któryby pomimo 
tego usiłował przeprawiać się przez Elbe, 
będzie natychmiast przez woysko aresztowa- 
nym, i postąpi się znim iak ze szpiegiem, 
Należy się więc kazdemu do tego należycie 
stosowac,“ W Dreżnie d. 22. Marca 1813. 


Rada Drezdeńska., 


Naywiększa część byłego w Dreźnie 
woyska Francuzkiego opuściła tuż wraz z Xię- 
ciem Eck müh] ta miasto, i cofnęła się go- 
ścincem prowadzącym do Nossen i ku Al- 
tenburgowi; iedoa część zaymuie ieszcze 
dotąd stare Miasto (Altstadt) i ustąpi z niego 
{iak mowia) dopićro natenczas, gdyby wprze- 
ciągu 48 godzin po zawarciu umowy, nie 
nadciąpęły do Drezna posiłki woysku 
Francuzkiemu 

W Dreżnie zatrudniaią się z pośpiechem 
uprowadzaniem Francuzkich i Saskich cho! 
rych, w którym to celu wszystkie wozy i 
konie w rekwizycyę wzięto. 

Bo Nowego Miasta (Neustadt) weszło 


D 


d. 20. Marca w południe goo Kozeków, którzy 
na znak zawieszenia broni zatknęli tamże 
swoie chorągwie. Podobnież pozatykali oni 
chorągwie aż do Pillnitz. 

Piechota Saska uda się na mocy rozkazu 
Królewskiego z Plauen do twierdzy Tore 
gau, aiazda pociągnię w przypadku odwrotu 
do Plauen. 

Mówią, że główna kwatóra Wice-Króla 
Włoskiego opuściła d. 20. Lipsk i wy- 
ruszyła do Magdeburga. 

Według listu z Berlina pisanego pod 
d.20. Marca, wszczęły się wBrunświku z po- 
wodu stawienia konskrypcyonistów rozruchy, 
podczas których nawet na samego Prefekta 
departamentowego strzeldno. — Wittenberg 
osadzeny iest ieszcze woyskiem Francuzkićm, 
a most tamteyszy obłożony wieńcami smołoe 
wemi. 

W Monachiium , stolicy Królestwa 
Bawarskiego, wyszła pod d. 15. Marća ode- 
zwa tycząca się ruszenia 2gićy klassy gwara 
dyi narodowćy, którćy wstęp iest następuią- 
cy: „Oyczyzna, honor Narodu i Król ukochany 
wzywają gwardyę narodową 2gićy Klassy do 
dzielenia z czynnćm woyskiem starania o 
utrzymanie bezpieczeństwa, Żaden Bawar- 
czyk nie może bydź oboigtnym na tak piękne, 
powołanie ; wszyscy dopełnią go z ochotą, 
Dla dowiedzenia się więc o potrzebach teraz- 
nieyszćy chwili wzywaią się wszyscy, którzy 
się od r. 1772 aż do 1793 urodzili, aby się 
wpisywali w rejestra i oświadczyli swoią pa- 
tryotyczną gorliwość, lub też dowiedli fizycz- 
ną niemoc swoią, alba te domowe stosunki, 
które im nie dozwalaią żadną miarą dopełnić 
tak chwalebnego powołania,“ 


Xięstwo Warszawskie, 


Gazeta Krakowska donosi ce nastę. 
puie: 

Z Krakowa d. 24. Marca, = W dniu 20. 
b: m., iako w rócznice urodzin N. Króla Jm- 
ci Rzymskiego, Władze Cywilae i Woyskowe 
zgromadziły się u JW. Potockiega, Senatora 
Woiewody, Prezesa Rady Ministrów, i ztam* 
tąd o godzinie iedenastey przed południem 
udali się wszyscy do IW. Barona Bignon, 
Posła Nadzwyczaynego i Ministra Pełnamoc- 
nego N., Cesarza Francuzów i Króla Włoskie- 
go, dla złożenia onemuż powinnych życzeń; 
w wieczór tenże JW, Poseł Nadzwyczayny 
dał wielki Bal, na którym Władze Rządowe 
tak Cywilne 1ako i Woyskowe, niemniey li- 
czne Obywatelstwo, oraz znakomity Orszak 
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Dam Przytamnemi byli. — Domy wszystkie 
Miasta Krakowa 'o$wieconemi zostały; szcze- 
gólnicy za$ rzesistym ogniem lamp iaśniał 
pałac, w którym mieszka JW. Poseł Nadzwy- 
Czayny, niemnićy gmachy Rządowe, 


Z Krzeszowic d, %1, Marca. — Przybycie 
tu JO. Kora Wodzca Naczelnego dnia 18. 
Marca r, b. nad wieczorem sprawiło , że 
dziea Uroczystości Imienia JO. Xięcia sta- 
nie się dla tuteyszych okolic na zawsze pa- 
miętnym, Bowiem dnia tego, micyscawe 
Władze, zgrómadziwszy się w domu Podpre- 
fekturalnym, udały się do mieszkania JO. 
Xcia, dla wynurzenia zyczeń zową nayczul- 
szą radościa, iakową tylko prawdziwe przy” 
Wiązanie wsercu każdego Polaka, ku ulubio*- 
nemu Xięciu wzniecić może. Poczóćm przy- 
tomni Jenerałowis i Oficerowie wraz z Wła- 
dzami, udali się da Kościoła dla słuchania 
mszy przy paradzie woyskowóćy odśpiewaney, 
gdzie wiadomy Lud tóy*Uroczystości , licznie 
się iuz był zgromadził, dla błagania Pana 
Zastępów o przedłużenie drogich dni Xcia w 
naypóźnieysze lata, Wieczorem , gdy huk z 
armat ogłosił nadeszłą Uroczystość Urodzin 
N. Króla Rzymskiego, oświecenie wszystkich 
dowów, zwłasnćy woli mieszkańców nastą- 
piło. W tymże czasie dany był bal przez 
JO. Xcia w pałacu, na którym przeszła 100 
Osób  proszonych się znaydowało: JO, Xże 
przy stole wniósł Toast N. Króla Rzymskie. 
89, przy którym zgromadzeni Woyskowi i 
tywilm, wraz z Damami, wykrzyknęli z za- 
pałem: Niech żyie! Tak wieczor ten w nay- 
Przyiemnieyszćy zabawie dó pożnéy nocy 
Przepędzonym został, Nazaiutrz ze świtem, 
powiorzył odgłos z armat tę uroczystość. 
ozniey o godzinie 11téy zrana konsystuiące 
Woysko w mieyscu czyniło paradę przed kwa- 
terą głównajJO, Xięcia Wodza Naczelnego. 
Następuie JO. Xiąże ze Sztabem i Władząmi 
mieyscowemi, udał się do Kościoła, gdzie 
w czasie odprawionego Nabożeństwa przy 
Paradzie i muzyce woyskowóy, huk ciągle 
z armat był powtarzanym. Wieczorem pono- 
Wione było oświecenie domów. 


P r y». 


W tém Królestwie ogłoszono następuią- 
tozporządzecie względem urządzenia Milicyi 
kralowóy: 

„Naoczay przykład akazał, że Bóg bie- 


u © 


tze pod szczególnieyszą opiekę swoią te Na” 


Tod , którę z bezwarunkową ufnością poło. 
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żoną w Rządzcy swoim, stale i dzielnie bro- 
nią Oyc.yzny swoićy od obcego ucisku. — 
Prusacy! godni tego nazwiska, wy dzielicie 
to uczucie, i pragniecie uwolnić się z obcego 
larzma. Z rozczuleniem patrzę na ową gorz 
liwość, zktórą młodzieńcy wszystkich stanów 
rzucają się dobroni i stawaią pod chorągwia- 
-mi woyska Moiego; na ową gotowość, zktóe 
rą się doyrzali Mężowie pogardziwszy nie- 
bezpieczeństwem  poświęcaią służbie wo- 
iennóy; na te ofiary, w których wyprzedzaią 
się Ludy Moie wszelkiego stanu, wieku i płci 
wcelu okazania miłości swoićy dla Oyczy» 
zny, Woysko pełne odwagi, obok zwycięz- 
kiego i potężnego woyska sprzymierzonego, 
stoj wgotowości dla popierania tych usiłos 
wafń. Woiownicy ci walczyć będą za niepod- 
ległość naszą i za honor Narodu.  Łeczone 
wtenczas tylko zapewnionemi bedą,gdy każdy 
syn Qyczyzny uczestnikiem będzie tey walki 
za wolność i niepodległość! Prusacy! Potrze- 
ba koniecznie do dopięcia tego celu, aby 
powszechna Milicya (Allgemeine Land 
wehr) utworzoną była, i pospolite ru. 
szenie ( Landsturmy zwołanćóm zostało, 
Pićrwszą nakazuię ninieyszóm, a wzglę- 
dem drugiego wydam późnićy rozporzą. 
dzenia, Czas nie pozwala Mi naradzać się 
w tóy mierze z wiernemi Stanami Moiemi; 
lecz rozporządzenie względem utworzenia 
Milicyi kralowóy zastosowane iest do 'sił 
Prowincyi.  Rejencye udzielą ie Stanóm, 
Pośpiech iest potrzebny. Debra chęć każde- 
go zosobna, może się teraz okazać. Słusznie 
spuszczam się na nią. Wierny Lud Móy us 
żyie wszystkiego wtey ostatnićy stanowczóy 
walce zs Oyczyznę, niepodiegłość, honor i 
własne zagrody, aby zachował wiernie to 
dawne nazwisko, które nam Pczodkowie nasi 
krwią swoią okupili, Ktoby się zaś z płon: 
nych pozorów i nie maiąc fizycznćy wady 
ciała starał usunąć od dopełnienia rozporzą- 
dzeń Moich, tego niechay nietylko kara praw 
spotyka, ale nadto pogarda wszystkich, któa 
rzy zochotą poświęcają życie za to, CO sza- 
nowném i świętem iest dla człowieka. Moia 
sprawa iest sprawą Ludu Moiego i wszyst- 
kich-dobrze myślących w Europie. * W Wroe 
cławiu d. 17. Marca 1818. 


Fryderyk Wilkelm, 


Do tego tozporządzenia załączony jest 
ieszcze przepis następuiącćy istotnóy treści: 
„Stany utworzą wspólnie. Milicyę kra- 
iowa, Króli wszyscy KMiążęta familii Jega 
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slaną na iéy czele. — Milicya kraiowa ie- 
dnćy Prowincyi zostawać ma pod bezpośre: 
dnim zwierzchnym rozkazem woyskowych i 
cywilaych Gabernatorów., — Każdy Cyrkuł 
utworzy w stosunku ludności oddział Milicyi 
kraiowśóy, bez.łączenia się w téy mierze z in: 
nemi Cyrkułami. Rejencye doniosą Cyrku- 
łóm, ile ludzi do Milicyi kraiowćy dostawić 
maią; — Wszyscy zdatni do broni mężczyzni, 
nie wezwani do Milicyi kraiowéy, tworzyć 
będą Pospolite ruszenie, które nieprzy- 
iaciela w Cyrkule oczekiwać będzie. Aż do 
tóy chwili nie będą przerywane proftssye, 
zatrudnienia i stosunki domowe. — Utworze- 
mie Milicyi kraiowéy powierzone iest Stanóm. 
— Taż Milicya składa się zOchotników, tu- 
dzież zludzi zdatnych do broni maiących lat 
37 aż do 4o, którzy dla uzupełnienia Ocho- 
tników do pewoćy liczby głów składaiących 
Milicyę, bez względu na stan i zatrudnienie 
według porządku lat przez tosowanie wybra- 
ni zostana. — Milicya kraiowa składa się 
z piechcty i iazdy, która to ostatnia na wzór 
Kozaków urządzoną bydź ma. Licząc od 
5gn do 8g9, kazdy mężczyzna iest iszżdzcem. 
— Oficerowie Żandarmeryi obowiązani są 
zswoimi Podoflficerami i żołnierzami poyśdz 
do Milicyi krarowóy dla ćwiczenia ludzi tak 
długo, ile tego będzie potrzeba, — Officero- 
wie, Podofficerowie į żołnierze złożą zwy- 
czayną przesięgę stgiącega woyska, i będą 
mieć równy stopień, równe przywileie, a 
przeto równe także obowiązki. — Żołnierze 
M licyi kraiowéy sprawią sobie ubiór wła- 
snym swym kosztem, lub też dadzą go im 
według okoliczności Stany i Gminy, — Mi- 
licya kraiowa nie będzie pobićrać żadućy 
płacy przez czas pobytu w Cyrkule swoiia; 
* zostawia się to woli Stanów, Gmin i Miast, 
czyli żołnierzy Milicyi kraiowćy wedlug o- 
koliczności wynagrodzić zechcą. Skoro taż 
Nilicya zgromadzi się w Cyrkule dla ćwicze- 
nią się, starać się będzie Cyrzuł o ity wy: 
żywienie, — Milicya pobićrać będzie żołd i 
żywnaść stoiącego woyska, Skoro za granicami 
Cyrkułu swoiego użytą zostanie.* | 

Do tego przepisu załączonych iest je- 
szcze 5 innych, których istotna treść jest 
następująca: Fi 

„Do milicyi kraiowéy należa: a) wszyscy 
znayduiący się w Cyrkule Officysliśa, a wyłą- 
czeniem Prezydentów i Dyrektorów zostaią- 
cych w czynoéy służbie Królewskićy; b) Słu- 
dzy leśni ze swoimi pomocnikami i synami, 
iak dalece takowi nie są juz podzieleni dla 
obrony twierdz; c) wszyscy abszytowani 


żołnierze, ieżeli nie są kalókami lub starea- 


mi; d) wszyscy zdatai do broni mężczyzni 
poczawszy od roku 17. — Milicya krarowa 
podcieloną ma bydź na kampaniie i szwadro* 
ny wtćm sposób, aby 150 do zoo ludzi pic- 
choty iedną kompaniię, a 72 do 96 ludzi az" 
dy ieden szwadron tworzyło. — Skoro kom- 
paniie i szwadrony utworzone zostaną, skła: 
dać będą każde 4 i 4 kompani batali- 
ion i otrzymaią Dowodzcę, którego Król 
z przedstawionych sobie przez Stany kilku 
Kandytatów obierze, —  Cətéry batali- 
ony z należącą do nich iazdą składać ma- 
ią iedną brygadę ; zaś szwadrony konnicy 
ieden pułk lazdy, a 3 i 3 brygady twos 
rzyć będą 1 sywizyę. — Król zachowuie 
sobie mianowanie Brygadyerów i Dywizyona- 
ryuszów; iednakże wolno iest Stanóm podać 
w tey mierze propozycyę, na którą Król we- 
dług okoliczności wzgląd mieć będzie, — U. 
bior żołnierza Milicyt kraiowóy może się skła- 
dać z Litewki z białego lub czarnego sukna i 
zkolorowym kołnierzem Frowincyi, zdługich 
i szćrokich płóciennych spodai, z bótów lub 
trzewików z krótkiemi płóciennemi kamasza- 
mt, zczapki takiegoż samego sukna iak 
Litewka, Oblamowaney sukoem takiegoż ko- 
loru iak kołnierz, — Officerowie nosić bedą 
tymczasowy mundur Stanów, jednakże bez 
wszelkich haftów, i podobnąż czapkę, iaka 
dła żołnierzy Milicyi przepisana. Nosić oraz 
będą naramaiki używane przez Officerów 
przy woysku, z którym: maią równy sto- 
pień, równe prawa i równe obowiązki, — 
Każdy żołnierz z Vibcyi kraiowćy będzie 
mieć na czapce swoićy przypięty Krzyż zbia- 
tćy blachy 1 znapisem: ZBogiem za Kró- 
la i Oyczyznę. — Milicya kraiowa, która 
zawsze obok piechoty w trzech szeregach sta- 
nąc powinna, mieć będzie w pióćrwszćm sze- 
regu piki, a strzelby w obydwóch tylnych 
szeregach. — Ryusztucek ieżdzca składać się 
będzie zpiki tak długicy iak ułańska, tudz eż 
zpałasza i pistoletu; ie dwa ostatnie otrzy- 
ma od Rządu, a pike i konia wraz z siodłem 
i rzędem musi sobie każdy ieżdziec kosztem 
swoim sprawić, a gdyby tego uczynić nie 
m: gt, obowiązkiem będzie Cyrkuiu sprawić 
mu takowe, — Każdy żołnierz z Alilicyi musi 
oprócz zwyczaynego rynsztunku opatrzony m 
bydź w mecny topor i lekką łopatę. Wzglę: 
dem ćwiczenia żotnierzy skiadaiących Milie 
cyę krajową, nydane bedą osobne iusiruk= 
cye.'* 


$* 


Z Berlina dnia 45. Marca, == Dnia et. 
b. m- wyiechał Król Jmć z Xięciem Następ- 
ca I małym orszakiem z Wrocławia i 
Przybył d. 22. wnocy doPotsdamu. Dnia 
2390 złożyli Królowi swole uszanowanie Xżę 
Henryk Pruski, Rossyyscy Jeneratowie 
Hrabia Wittgenstein i Xiążęe Rep- 
ni n,Królewski Minister gabisetowy Hrabia 
Golzi t. d. Wczoray udał się Król Jmó 
z Potsdamu do Charlottenburga, gdzie 
się znaydował Xiążę Oranii z Rossyyskimi 
i Pruskimi Jenerałami dla towarzyszenia Mo- 
narsze podczas wiazdu Jego do Ber lina. 
Około południa wyiechał N. Pan z Char- 
lottenburga; iechał zag konno z Xięciem 
Następcą tronu, z obecnymi tu Xiążętami 
krwi Królewskićy, zwszystkimi Jenerałami 
i licznym orszakiem. Począwszy od Char: 
lottenburga aż do Królewskiego pałacu sta- 
ły uszykowane w lioii Rossyyskie i Pruskie 
woyska. — Artylerya wystrzeliła tot razy 
z dział na przywitanie J, K. Mci. Podczas prze: 
lazdu Króla bębnioao i trąbiono przed fron- 
tem każdego pułku. Przed Królem iechał 
Piękny oddział Kozaków, a drugi takiż od- 
dział ciągnął na samym końcu orszaku. — 
Liczni widze za bramą i w mieście witali u- 
Stawicznie Wiwatami Monarchę. W tak krót- 
kim czasie doczekał się Berlin trzeciego wi- 
dowiska, które serca naybardzićy rozczułało 
ł unosiło. Całość równała się pięknemu po- 
pisowi woyska za czasów Fryderyka W. == 
~N. Pan zatrzymał się w Lustgarten koło po- 
sagu Xięcia |Dessaauskiego na przeciwko zam- 
ku, a korpusy ciągnęły przed Nim z rozkazu 
Jego w następującym porządku: 1.) Rossyy- 
Ska jazda, 2.) Rossyyska piechota. 3.) Ros 
syyska Milicya; 4.) Jenerał Porucznik Yor k; 
5.) Pruska piechota; 6.) Pruska lekka pie- 
chota; 7.) Rossyyska artylerya; 8.) Pruska 
lazda z oddziałem konnych ochotników; 9.) 
ruska artylerya; 10.) Oddziały pieszych 
Strzelców Ochotników , które szły za swoie- 
mi bataliionami, 


„, Wieczorem miał Berlin to szczęście 
Widzieć Ksóła swoiego w wielkim domu ope- 
ai: gdzie grano Armidę. N. Pan zaiął 

teysce w wielkiey laży Królewskićy pomię- 
“yY Xiążetami i Xiężniczkamt Domu swoiego.- 
Woiyście Króla pa teatr równało się tryum- 

Owi. Okrzyki radości, które się co raz po- 
„awiały, były dowodem uszanowania miło- 
ŚCI i wierności Ludu Pruskiego dla iego Mo- 
Narchy, Niech Bóg zachowa Króla!— 

ićczorem było calg miasto dobrowolnie i 
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Świetnie oświecone, Naypięknićysza pogoda 
sprzyjała wiazdowi Monarch.y 

Dnia 27. Marca.-—— N, Król dał dnia wczo* 
rayszego wzamku swoim na Galeryi obra- 
zów wielki obiad, na który proszeni byli 
wszyscy Kiążętai Xiężniczki, Ces, Ros Jenera- 
łowie i Oficerowie sztabowi wraz z ruskimi 
Jenerałami i Oficerami sztabowymi. Przy 
stołe siedział naprzeciwko Króla naczelny 
Jenerał Hrabia Wittgenstein ze wszyst- 
kimi Rossyyskimi i Pruskimi Jenerałami. O: 
gólem siedziało u stołu 160 osób. 

Dnia 23go Marca dało miasto Ber- 
lin w domu opery bardzo świetny bal 
dla Jenerała Porucznika Yorka i dla wszyst- 
kich Jenerałów, tudzież sztabowych i wyż- 
szych Ofticerów Pruskiego korpusu, zostaią- 
cego pod rozkazami iego. Na tym balu 
znaydowali się Xiążęta i Xiężniczki krwi 
Królewskióy, obecny tu XżęNastępca M ec k- 
lenburg Strelitz, Rossyyscy Jeneraiowie 
Hrabia Wittgenstein, Xiążę Repnin i 
wszyscy Officerowie Rossyyscy. Kampaniia 
składała się z 2240 osób, 

Bawiący sie w Berlinie Rossyyscy 
i Pruscy Woyskowi, żyią z sobą w bardze 
przykładnćy iedności; Officerowie oss, yscy 
naszą obok narodowćy kokardy sworey ko- 
kardę Pruską, a Oficerowie Pruscy noszą na- 
wżaiem Rossvyyską. W tych dniach wyruszą 
ztąd wszystkie woyska nad Elbę., Jenerał 
Dórenberg (dawniey w służbie Westfal. 
skićy) poiechał tamże w nocy dnia 2480, 
Korpus Jenerała Borstel ruszył również bo- 
kiem około Berlina iciągnie przez Xięstwo 
Meck lenburskie nad Elbę. Korpus 
woyska, który stał wSzląsku, a którym Je- 
nerał Bliicher dowodzi, Stoi iuż nad gra- 
nicą Saska, — Pod Wollinem wylądo: 
wało 10000 Szwedów, -- loowiaduiemy się, 
że N, Cesarz Alexander darował naszemu 
Królowi 100 dział zzaprzęgiem i 30000 ka- 
rabinów, — Rossyyski Radzca kollegialny i 
sławoy Pisarz Niemiecki Pan Kotzebue, 
który od d. 21. b. m. bawi w Berłinie, 
zostaie przy głównóy kwatćrze Hrabiego 
Wittgensteina; mówią, że podczas swo« ` 
iego pobytu czynnie do Redakcyi Gazet tu- 
teyszych przykładać się będzie. . 

Od granicy Pruskiey d. 28. Marca.: — 
Wszelki związek, wszelka korrespondencpa i 
wszelki handel z częścią Xięstwa (Warsza w» 
skiego, osadzoną woyskiem Vobkićm, zaka- 
zane są Poddanym Pruskim pod karą Śmierci, 
Każdy przestępca tego zakazu siawiobym 
będzie przed Sądem woiennyjm i w 3 godziny 
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rozstrzelanym. Pod Nicolai {3 mile od 
Pless) stoi 4000 woyska Rossyyskiego. 


RAA RKA ROK X KKK I CICK OOOK =- 


O KoNKORDACIE. 


W iednym tylko przedmiocie Konkordat 
zawarty dnia 14go Lipca 1801 roku między 
Piusem VII i pićrwszym Konzulem, a nie- 
osobiście, lecz przez Pełnomocników podpis 
sany, został nowym Konkordatem z dnia 25. 
Stycznia r. b, zmieniony. W pierwszym bo- 
wiem przyznano Konzułowi prawo obsadzania 
wszystkich Biskupstw, w tym zaś zachowano 
Papieżowi mianowanie na 10 Biskupstw, ie- 
dnakże,nie we Francyi, lecz tylko we Wło- 


szech, na co roku 1801 nie miano ieszcze, 


zadnego względu. W innym zaś przedmiocie 
oznaczono rzecz dokładniey; w roku bowiem 
1891 postanowiono ogólnie, żeDyciec Swięty 
ma udzielać Biskupom mianowanym przez 
pićrwszego Konzulą, zwyczayną inwestyturę 
kanoniczną, lecz nie wyznaczono pewnego 
przeciągu czasu, Dla tego mógł ią Papież 
2właczać, i tak w rzeczy samćy, gdy nowe 
nieporozumienia między Stolicą Apostolską i 
Francyą powstały, wstrzymana była inwe- 
stytura kanoniczna mianowanym przez Ce 
snrza Biskupom, którzy, iak np. Kardynał 
Maury iako Riskup Paryzki, pisali się 
tylko mianowanymi Biskupami, Teraz 
inwestytura ma bydź w przeciągu sześciu 
aniesięcy udzielona, albo też będzie dawana 
ważnie, przez innych Biskupow. 

Inne artykuły nowego Konkordatu, tyczą 
się szczególniey zmian zaszłych od roku 1804 


przez zajęcie Państwa Kościelnego; ztąd wyni- 
kła potrzeba starania się o utrzymanie Papieża 
i Zastępstwo nieobecnych, przez Biskupow 
in partibus infidelium. (Są to Liskupi 
maiący tylko tytuł dawnych Biskupstw, nie- 
należących iuż do Chrześciańskiego, a przy” 
naymniey Katolickiego Kościoła.) 

Co się zaś tyczećciu Biskupstw leżących 
w obwodzie miasia Rzymu (siczegółniey w 
Campagna di Roma), które mai; bydź 
przywrócone iobsadzane przez Papieża, temi 
są 6 tak nazwane Kardynalstwa biskupstwa 
(Ostia, Ponto, Albano, Sabina, Fra- 
scati i Palestrina). Biskupstwa ie były 
zawsze zarządzane przez Ó pićrwszych Człon: 
ków świętego Kollegiium, Posiadaiący ta- 
kowe zwali się Kardynałami -Biskupami à 
byli właściwymi pomocnikami Papieża przy 
istotuym Kościele farnym w Rzymie, Swie- 
tego Jana z Lateranu, który to Kościoł 
nowo-obrany Papież zwykł był predzóy o- 
beymować w posiadanie, niżeli Kościoł Swię-. 
tego Piotra. Inni Kardynałowie zowią 
się Kardynałami Kepłanasmi i Dyakonami. — 
Zmn.eyszenie Biskupstw w Xięstwie Toskań- 
skićm i Genueńskióm , w których często 


„znayduie się wielu Biskupow w mieyscach 


wcale aic nieznączących , iest bardzo przy- 
zwolte, 

Departamenta Anzeatyckie nie miały 
dotąd, iak wiadomo, żaduego Biskupa; Hols 
landya iednegotylko Arcy-Biskupa Utrech t 
skiego z dwoma Suffraganam,, którzy wpra* 
wdzie są Katolikami ale nie Rzymskimii 
pie uznają władzy Papiezkiey, niemniey iak 
Arcy-Biskup, poniewaz wszyscy są Janseni- 
stami. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 25. do 26, Marca, 1813. ` 
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TSi Czar po- Cieptomierz| Wiigocio | Kierunek Wia- | Odmiany 
j3 || strzeżenio GC A „Heaumuta. | mierz, trów. powietrza, 
"4W>sch. Śłonc.| 28, 6, o. | — 4; 3. | 84, 47. | Po. W. W.słaby | tas. mgła, szr. 
;ła. popołud.) 28, 6, 0. | F 5» 8, | 66, 66, | Po. VP. W. staby pogoaa. 
ro. Ż nocy | 28, 6, 1. | — 0, 7. | 82, 95. | Po. W.W.cichy | iasna, 
| Wsch. Słone.| 28, 6, a, ode, WM 89; 58. | Po. W. cichy | šas, mgła, szr. 
9, po połud. | 28, Ó 6, | + 6, 2. | 65, 90, | Po, W, słaby pogoda, 
k- 10wzocy | 28,7, 1. | t MZO.M25- Po. W. stuby pogoda. 
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